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Szlakiem doli tułaczej na obczyźnie. 


Konieczność zwiększenia opieki społecznej 
polskiej we Francji. 
(Od własnego specjalnego korespondenta.) 
Paryż, 3 listopada. 


Niezbyt różowo przedstawia się jak w nie- 
jednym wypadku osobiście stwierdzić mogłem — 
położenie wychodźców naszych we Franeji. 
Składa się na to wiele przyczyn. 

Przedewszystkiem robotnik nasz, zwłagzóza 
rolny odczuwa w przykry sposób brak możności 
porozumienia się ze Swym chlebodawcą, nie zna- 
jąc języką francuskiego i na tem tle wynikają 
zbyt często miemiłe komplikacje. Ze wszyst- 
kich stron nadehodzą również akargi, że praco- 
dawcy wyzyskują siły i zdrowie naszego ro- 
bot , który pracuje często po dwanaście 
i więcej godzin ma dobę. Jeżeli dodamy do 
tego skąpe i nieodpowiednie pożywienie, zapła. 
tę w żadnej mierze nie odpowiadającą ogro- 
mowi wykonywanej pracy, — w przybliżeniu 
będziemy mieli obraz smutnej doli naszych 
emigrantów we Francji. 

Nie można się więc zbyt dziwić, że robotni- 
cy łamią kontrakty i uciekają, a nie znalazi- 
szy innej pracy i po największej części nie 
mając za ĉo wrócić do kraju przyjeżdżają zwy- 
kle do Paryża i najczęściej po dłuższym lub po 
krótszym okresie wałęsania się po braku pary- 
skim chwytają się kradzieży, a w niejednym 
wypadku nawet bandytyzmu. Doszło już na- 
wet do tego, że wszelkie niewykryte przestęp- 
stwa kładzie się tu na karb „bandytów pol- 
skich”. Taka bowiem terminologja utarła się 
już w opinji i presie Paryże. Nio dziwnego, 
kiedy 25 procent wśród aresztowanych, to 
osoby pochodzenia polskiego. Podobnie rzecz 
przedstawia się na prowincji, zwiaszcza w de- 
partamentach północnych, zamieszkałych najlicz- 
niej przsz Polaków — emigrantów. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę sam Paryż, 
to jest on pozatera zbiorowiskiem najróżno* 
rodniejszych wykolejonych elementów. W 
stolicy Francji zbierają się nietylko wszelkie 
szumowiny naszej emigracji, ale również i 
ciemne jednostki, żerujące na wychodźotwie 
zawodowi złodzieje i przestępcy, w końcu 
wywrotowcy, uprawiający zbrodniczą agita- 
cję wśród naszych robotników. 

„Ciężką też funkcję ma w Paryżu nasz Kos- 
sulat Rzeczypospolitej. Jest to wogóle jedna 
z najtrudniejszych do kierowanie naszych pla- 
cówek zagranicznych. Roztączać opiekę nad 
wychodźcami, załatwiać ich różne sprawy i 
życzenia, w niejednym wypadku udzielać po- 
mody materjalnej, przeciwdziałać przestępczo: 
ści ze stromy polskiej, w końca dementować 
w prasie francuskiej nieprawdziwe pogłoski 
s „bandytyżmie polskim“, — to wszystko na- 
leży do obowiązków bardzotrudnych i odpowie” 
dzialnych. 

Pełni je z pożytkiem dla kraju i naszego 
wychodźstwa we Francji konsul generalny R. 
P., p. Jerzy Lasocki, który przez trzy dziesiąt- 
ki lat pebytu w tym kraju zżył się z losem i 
potrzebami tej naszej emigracji polskiej. Pod 
jego umiejętnem kierownictwem nasz Komsulat 
Generalny w Paryżu pracuje sprężyście i 
wzorowo, a jeżeli czasem zajdą drobne usterki 
w załatwianiu spraw paszportowych, winna te- 
mu zbyt powolna, biurokratyczna administra- 
cja wewnątrz naszego kraju. Na kousulat 
paryski w żadnym wypadku skarżyć się nie można. 

Na marginetie zaznaezyć należy jeszcze, że 
gmach naszego Konsulatu w Paryżu jest sta- 
nowozo zaciasny i niedostosowany do przyjmo- 
wania tej wielkiej fali eodziennych interesentów. 
Ministerstwo Spraw Zagranieznysh w Warsza” 
wie powinno koniecznie pomyśleć, o ile nie 0na- 


Wąbrzeźno, czwartek 11 listopada 1926 r. 


byciu innego większego budynku, to przynajmniej 
o przebudowaniu istniejącego. 

Powracając do tematu specjelaie podkreślić 
trzeba, że aby wytępić do pewnego stopnia 
zło, trzeba środków mocnych, a do nich w 
pierwszym rzędzie należy roztoczenie nad 
wychodźctwem opieki społecznej, której nie- 
mal, że brakuje zupełnie. 

Jak wspomniałem poprzednio opieką tą zej- 
muje się nasz Konsulat Gen. w Paryżu, Ściślej 
mówiąc p. konsul gen.Laseoki, któremu poma- 
ga niemniej dzielny i ruchliwy p. konsul Rem- 
biszewski, zajmują się się również i inne 
konsulaty we Francji, niestaty jednak wszyst- 
kie te placówki polskie będąc przeciążone 
zbytnio pracą administracyjną nie mogą peł- 
nić tego obowiązku w zupełnie wystarczają- 
cej mierze. Opieką społeczną zająć się powinny 
tylko ozymniki społeczne x pomocą konsula- 
tów, a głównie rządu polskiego. 

Co prawda istnieje w Paryżu jakieś Towa- 
rzystwo Pracy i Opieki Społecznej, podobno 
nawet subwencjonowane przez rząd, ale Towa- 
rzystwo to działa tak mało i tak niewie- 
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le 6 niem słychać w Paryżu i na terenach emi 
grzcyjnych, że sprawa należytej opieki nad 
naszą emigracją pozostaje nadal niezałatwio- 
ną i brak jej stanowi bardzo bolesną ranę 
w życiu wychodźotwa polskiego. 

Doniosłą rolę w sprawie opieki społecznej 
odełgrałby ;przedewszystkiem „Dom Polski", 
którego dawno już projektowanej budowy doma- 
gają się wszystkie te czynniki we Francji, któ- 
rym dola naszego emigranta leży naprawdę_głę* 
boko na sereu. „Dom Polski“ oprócz swego wła- 
ściwego przeznaczenia jako sthroniska, mieścił- 
by również ambulatorjum polskie, bibljotekę, egy- 
telnię, salę dla towarzystw, jednem siowem byl- 
by taką ostoją nietylko dla Polaków stale 
przebywających w Paryżu, alei dla wychodź- 
ców przejeżdżających przez tę stolicę fran- 
cuską. 

O tych dwóch rzeczach powinny pomyśleć 
i załatwić je pomyślnie kompetentne ćzynniki 
w Warszawie. Nad złem, jakie szerzy się 
wśród maszej emigracji we Francji nie można 
żadną miarą przejść do porządku dziennego. 

L. Łydko. 


Dekret kagańcowy dla prasy. - 


W „Dzienniku Ustaw* Nr. 110 z dnia 6. bm, 
ogłoszono rozporządzenie p. Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej o dziennikach z mocą ustawy. 


Rozporządzenie to postanawia: Art. 1. Kto 
publicznie lub w druku rozpowszechnia Świadomie 
nieprawdziwą lub przekręconą, a mogącą wyrządzić 
Szkodę interesom Państwa albo wywołać niepokój 
publiczny. wiadomość o niebezpieczeństwie, zrożą- 
cem Państwu w jego stosunkach zewnętrznych lub 
wewnętrznych, a w szczególności o niebezpieczeń- 
stwie grożącem jego ustrojowi konstytucyjnemu 
lub społecznemu, choćby wiadomość podawał jako 
pogłoskę, ulega karze grzywny od trzystu złotych 
do dziesięciu tysięcy złotych z zamianą w razie 
nieściągalności na areszt od dziesięciu dni do trzech 
miesięcy. Jeżeli sprawca dopuścił się rozpuwszech- 
ńiania takich wiadomości wskutek niedbalstwa, u- 
lega karze grzywny cd stu złotych do trzech ty- 
sięcy złotych z zamianą w razie nieściągalności 
na areszt od trzech dni do miesiąca. Druk ulega 
konfiskacie. 


Art. 2. Kto publicznie lub w druku rozpo- 
wszechnia świadomie nieprawdziwą lub przekręco- 
ną, a mogącą wyrządzić szkodę interesom Pań- 
stwa albo wywołać niepokój publiczny, wiadomość 
o działalności władz państwowych lub o działalno- 
ści ich przedstawicieli, będącej w związku z ich 
urzędowemi czynnościami, choćby wiadomość po- 
dawał jako pogłoskę, ulega karze grzywny od stu 
złotych do pięciu tysięcy złotych z zamianą w ra- 
zie nieściągalności na areszt od trzech dni do sze- 
ściu tygodni. Jeżeli sprawca dopuścił się rozpo- 
wszechniania takich wiadomości wskutek niedbal- 
stwa, ulega karzegrzywny od pięćdziesięciu złotych 
do dwóch tysięcy złotych z zamianą w razie nie- 
ściągalności na areszt od trzech dni do sześciu ty- 
godni. Druk ulega koniiskacie. 


Przedstawicielami władz państwowych są: 
Prezydeft Rzeczypospolitej Marszałek Sejmu i 
Marszałek Senatu Rzeczypospolitej, Prezes Rady 
Ministrów i Ministrowie) tudzież sędziowie zawo- 
dowi i urzędnicy państwowi, powołani do bezpo- 
średniego lub pośredniego rozstrzygania spraw pu- 


150 tysięcy funtów szterl. zapłaci Polska 
za-kupione okręty handlowe. 


Warszawa. Do Warszawy przybył p. Laf- 
fargue, który zramienia stoczni francuskich jest 
upoważniony do podpisania umowy ostatecznej 
o5okrętów handlowych, nabytych przez Polskę. 


blicznych, albo do wydawania rozporządzeń, zarzą- 
dzeń, rozkazów lub zakazów. „Przepisy niniejsze- 
go artykułu, dotyczące władz państwowych i ich 
przedstawicieli, stosują się także do oddziałów 
wojskowych i ich dowódców. 

Art. 3. Kto publicznie, w druku, w piśmie 
do urzędu lub w urzędzie dopuszcza się karanej 
według ustaw powszechnych zniewagi władz pań- 
stwowych lub ich przedstawicieli podczas lub 
z powodu pełnienia przez nich urzędowych czyn- 
ności, albo dopuszcza się zniewagi przedstawiciela 
Państwa obcego uwierzytelnionego przy Prezyden- 
cie Rzeczypospolitej, ulega karze grzywny od stu 
złotych do pięciu tysięcy złotych z zamianą w ra- 
zie nieściągalności na areszt od trzech dni do sze- 
ściu tygodni. Druk ulega konfiskacie. 

Art. 4. 'W przypadkach przewidzianych w 
art. 1, 2 i 8, jeżeli przestępstwo popełniono w piś- 
mie perjiodycznem, prócz autora oraz innych uczest- 
ników (współwinnych) ulegają karom w tych ar- 
tykułach przewidzianym również redaktor odpo- 
więdzialny, redaktor lub rzeczywisty kierownik 
tego działu czasopisma, w którem wydrukowano 
wiadomość lub zniewagę. 

W szczególności, jeżeli powyższe osoby do- 
puściły do ogłoszenia wiadomości lub zniewagi tyl- 
ko przez nieoględność, ulegają w zależności od tre- 
ści druku karze przewidzianej w art. 1 ust. 2, art. 
2 ust. 2, a w przypadku zniewagi karze grzywny 
od pięćdziesięciu złotych do dwóch tysięcy złotych 
z zamianą w razie nieściągalności na areszt od 
jednego dnia do dwóch tygodni. 

W razie niewskazania jednak przez powyższe 
osoby na żądanie władzy administracyjnej w cią- 
gu siedmiu dni autora, zamieszkałego w Polsce 
w chwili ukazania się druku, ulegają one w zale 
Żności od treści druku karze przewidzianej w art. 
1 ust. 1, art. 2 ust. 1 lub art. 3. 

Dalsze artykuły rozporządzenia przewidują 
kary na nakładcę, wydawcę, zarządzającego dru- 
karnią, ustalają procedurę postępowania, a wresz- 
cie wykonanie rozporządzenia porucza się Mini- 


` strom Spraw Wewnętrznych i Sprawiedliwości. 


Rozporządzenie wchodzi 
dnia po dniu ogłoszenia. 


w życie trzeciego 


Ogólny koszt calego objektu, lt. zn. pięeiu 
okrętów, o pojemności 3 tysięcy tonn każdy, 
wynosi «wótę 150 tysięcy funtów szterlingów, 
płatnych równemi ratami w przeciągu pięciu lat 
najbliższych. Pierwsza rata — 30 tysięcy fun- 
tów — została już przez rząd polski na ten cel 
wyasygnowana. 


Skutki wojny celnej. 


Berlin. „Frankfurter* Ztg. z wyczerpującym 
i na ciekawych tablicach statytycznych opar- 
tym wywodźie przedstswia fatalne skutki, jakie 
dla handlu niemieckiego wynikły z ciągnącej 
się od 16 miesięcy wojny celnej między Niem- 
cami a Polską. Najdotkliwiej odbiła się ta izo- 
jacja na życiu gospodarczem Śląska niemieckie- | 
go. Eksport niemieeki do Polski, który w ciągu 
ostatniego kwartału przed wybuchem wojny 
celnej oceniano na 120 mil. mk., spadł w dru- 
giej połowie 1925 r.do wysokości 100,8 mil. mk. 
W, pierwszem półroczu 1926 r. nastąpiło dalsze 
obniżenie się wywozu, który zdołał osiągnąć za- 
ledwie łączną eyfrę 73,4 mil. mk. Strata jaką 
poniosła niemiecka wytwórczość równa się 20 


mil. mk. miesięcznie, t. zn. jednomiesięcznej pła 
cy 140,000 robotników wykwlifikowanych. Poza 
tem Frankfurter Ztg. stwierdza, żę zmniejszenie 
się eksportu polskiego do Niemiec wyrzadziło 
również znaczne straty handlowi niemieckiemu. 
W wykazie ogólnym eksportu niemieckiego Pol- 
ska zajmowała 4-te z rzędu miejsce, jako jeden 
z najważniejszych rynków zbytu dla produkcji 
niemięekiej. Pismo zwraca w końcu uwagę na 
niebezpieczeństwo. zagrażające w przyszłości 
niemieckiemu handlowi wywozowemu ze strony 
konkurencji zagranicznej, którą w okresie woj- 
ny celnej umiała wyzyskać konjunkturę w celu 
zmonopolizowania dla siebie zapotrzebowań 
importu polskiego. 


il listopada świętem państwowem. 


Urzędnicy zwolnieni od pracy, młodzież od nauki. 


Warszawa. P. prezes Rady Ministrów wy- 
stosował do wszystkich pp. ministrów okólnik 
treści następującej: 

W. dniu 11 listopada 1926 r. państwo polskie 
obehodzić będzie ósmą roeznieę zrzucenia jarzma 
niewoli i uzyskania pełnej faktycznej niezswi- 
ałości. Data powyższa powinnś pozostać W sta- 
łej pamięci spółeczeństwa i utrwalić się w umy- 
slach młodego pokolenia, które w zaraniu swego 
życia powinno odezuwać doniosłość i uroczystość 
tego pamiętnego dnis. Z tyeh względów uwa- 
żam za wskazane zwolnić w tym dniu praeo- 


wników państwowych od normalnego pełnienia 
iel funkceyj urzędniczych pozostawiając dzień 11 
listopada 1926 r. wolnym od pracy we wszZyst- 
kich władzach i urzędach państwowych. Upra- 
szam Pana ministra o bezwzględne wydanie od- 
powiednich zarządzeń w celu wykonania niniej- 
szego postanowienia we wszystkich podległych 
mu instytucjach państwowych na óałym obsza- 
rze Raplitej. Jednocześnie proszę p. kierownika 
Ministerstwa Wyznań i Ośw. Publ. o polecenie 
zwolnienia młodzieży szkolnej we wszystkich 
szkołach w tym dniu od nanki. 


Katastrofa kolejowa pod Tucholą. 


Wykolejenie pociągów — 16 pasażerów rannych — winę ponosi dyżurmy ruchu. 


Zaledwie kilka dni minęło od wykolejenia 
się pociągu towarowego pod Silnem w powiecie 
chojnickim, a już nowe nieszezęście kolejowe. 
Otóż w ub. czwartek ranó o 5 z minutami po- 
ciąg osobowy zdążający Z Chojnie do Laskowiec, 
najechał w Żalnie (pow. tueholski) na pociąg 
towarowy. Ofiarą katastrofy padło 16 pasaże- 
rów, po części urzędników kolejowych, z których 
trzech doznało poważniejszych obrażeń ciele- 
snych, jeden z nich już zmarł. Rannych” prze- 
wieziono do lecznicy św. Karola Boromeusza w 
Chojnicach. 

Katastrofa nastąpiła, jak się po bliższem 
zbadaniu sprawy "okazało, w warunkach nieco 
odmiennych, mianowicie pociąg towarowy nr. 
675 stał już na stacji Żalno, wobec czego nie 
mogło być mowy o zahamowaniu tegć pociągu. 

Pociąg osobowy, zdążsjąey z Chojnie do 
Grudziądza wjechał na stację Żalno z wielką 
ostrożnośćią, był poprzednio poinformowany o 
mającem nastąpić w Żalnie skrzyżowaniu Obu 
pociągów. 


Otwarcie sesji Sejmu i Senatu 

Za pośrednictwem P. A. T. ogłoszono na- 
atępujące: 

Zarządzenie P. Prezydenta Rzplitej o ot- 
warciu sesji Bejmu i Senatu. 

Na podstawie artykułów 25 i 85 Konstytu- 
cji otwarcie sesji zwyczajnej Sejmu i Senatu, 
zwołanych zarządzeniem mojem z dn. 3l-go 
psździernika 1926 roku, zarządzam na Zamku 
w dn. 13-go listopada 1926 o godz. 14-ej. 

Warszawa, dn. 8 listopada 1926 r. 

(—) Prezydent Rzplitej Polskiej. I. Mościcki. 
(—) Prezes Rady Ministrów J. Piłsudski. 


Środkowo-eurcpejski kartel spirytusowy 
z udziałem Polski. 


Praga. „Prager Tagblatt“ dowiaduje się, że 
w przyszłym tygodniu mają być rozpoczęte per- 
traktacje między Węgrami a Polską w sprawie 
zawarcia środkowo-europejskiego kartelu fabryk 
spirytusu. Po ukończeniu tych rokowań mają 
być podjęte rokowania z czeskim przemysłem 


spirytusowym. Po porozumieniu się między te- | 


mi trzema państwami nastąpią pertrakcje z prze- 
mysłem spirytusowym Niemiee w sprawie jego 
przystąpienia do powyższego kartelu. 


wypuszczenie bilettw skarbowych serji 
13-tej. 


Warszawa. Ostatni „Monitor Polski“ zawie- 
ra rozporządzenie ministra skarbu z dnia 11 
października 1926 w sprawie wypuszczenia serji 
XIII biletów skarbowych. Wypuszczona zostaje 
serja XIII, w odeinkaeh po 10.000 i po 1.000 
z ter minem płatności w dniu 15 stycznia 1927r., na 
ogólną sumę 25 miljonów złotych. Serja ta jest 
oprocentowana w stosunku 8% od sta rocznie. 
Bilety skarbowe tej serji będą wykupowane od 
15 stycznia 1927 r. do 15 lipea 1927 r. przez 
Centralną Kasę Państwową, oddziały Banku Go- 
spodarstwa Krajowego, oraz inne instytucje. u- 
powsżnione przez ministra skarbu. Poczynając 


Sygnały wjśzdowe wskazywały, że droga 
jest wolna. Maószynista tego pociągu p. Bole- 
sław łazarski, przed stacją Żalno zahamował 
bieg pociągu. ale nie mógł « powodu panującej 
mgły oraz słabszego oświetłenia parowozu po- 
ciągu towarowego zauważyć, że tor, na który 
wjeżdżał jest zajęty. 

Dopiero na 10 mtr. przed sobą ujrzał paro- 
wóz pociągu towarowego, zahamował awój po- 
ciąg hamulcem pospiesznym, ale nić zdołał już 
uniknąć zderzenia. 

Ze strony maszynisty pociągu tówarowego 
nie było żadnych sygnałów ostrzegawczych. 

Winę ponosi dyżurny ruchu stacji Żalno, 
który w stanie nietrzeźwym spełniał swe odpo- 
wiedzialne obowiązki służbowe. Dzięki szybkiej 
orjentaejj obydwu kierowników parowozów, 
zderzenie zostało złagodzone, lecz parewozy oby- 
dwu pociągów są znacznie uszkodzone, oraz 
dwa wagony towarowe i jeden osobowy zupeł- 
nie rozbite. Jak się dowiadujemy p. Schulz, 
jest zawieszony w służbie. 


zaś od 16 lipca 1927, do 15 stycznia 1937, jedy- 
nie przez centralną kasę skarbową. 


Podatek dochodowy płacić będą wszyscy. 

Komisja skarbowa do reformy podatków 
w Polsce zajmowała się sprawą podatku dochodo- 
wego, przyczem ustanowiono zniżyć stopę procen- 
tową w ten sposób, by jaknajszersze masy brały 
udział w płaceniu tego podatku. Komisja, która 
ma siedzibę w Warszawie, zajmowała się również 
sprawą podatku gruntowego. 

Ulepszenie podatków jest koniecznie potrzebne, 
bo dotąd płaciły ogromne podatki tylko niektóre 
stany, a to było powodem zniszczenia materjalne- 
go wielu przedsiębiorstw i ciągłego podwyższania 
cen — na tem zaś ogół ludności bardzo cierpiał 


Największe lotnisko w Polsce 


poświęcono w obecności p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Warszawa. W ub. sobotę o godzinie 11 przed 
południem biskup polowy J. E. ks. Gall dokonał 
poświęcenia zapoczątkowanych robót przy nowo- 
budującem się lotnisku wojskowem na Okęciu, któ- 
re będzie największem, bo zajmującem około 500 
ha, lotniskiem w Polsce. 

Uroczystość tę zaszczycił swą obecnością p. 
Prezydent Mościcki, w towarzystwie szefa kance- 
larji cywilnej p. Dzięciołowskiego. 

Przemówienia okolicznościowe wygłośili przed- 
stawiciele M, S. Wojsk. i Ligi Obrony Powietrz- 
nej Państwa. 


Gdańskowi chce się walki z Polską. 


Ponowne usuwanie skrzynek pocztowych. — 
Zacieranie polskiego orła. 


Gdańsk. Nowy kierunek polityczny nacjona- 
listycznego senatu daje się już odczuwać w stosun- 
ku jego i ludności do Polski. 

Rozpoczęła się przedewszystkiem ponowna 
walka z polskiemi skrzynkami pocztowemi, zapo- 
czątkowana przez znanego w Gdańsku właściciela 
cukierni Karola Taudiena, który pod pozorem od- 


nowienia nabytego od Banku Przemysłowego przy 
Langgasse gmachu, samowolnie usunął umieszczoną, 
tam skrzynkę pocztową i odesłał ją do polskiej 
Dyrekcji Poczt. 

W nocy na 3 bm. zamałowano polską skrzyn- 
kę pocztową i zatarto na niej godło polskie na 
polskiej realności przy ul. Reitbahn 5. 

Co p. Strassburger, przedstawiciel Polski-w 
Gdańsku, zamierza uczynić przeciw wybrykom 
zmierzającym przeciwko godności Polski ? 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźmo, dnia 10 listopada 1926 r. 


Odezwa do P. T. Obywatelstwa! 


Z powodu zarządzenia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Pana Wojewody Pomorskie. 
go jest dzień 11 listopada 1926 r. (tj. jutro, 
w czwartek) świętem państwowem, w któ- 
rym to dniu obohodzona będzie uroczystość 
uzyskania niepodległości Rzeczypospolitej Pol- 
gkiej. 

Szanowne Obywatelswo proszę najuprzej- 
miej o udekorowanie w tym dniu domów 
chorągwiami barwy marodowej na znak ucz. 
czenia rocznicy pamiętnej chwili wskrzesze- 
nia Państwa Polskiego. 

Wąbrzeźno, dnia 10. XI. 1926 r. 
Schwarz burmistrz. 

— Ofiarodawcy którzy się przyczynili do 
budowy muru przy kościele. Ofiarowali: Pa- 
ni Rolirad 1500 cegieł z przywózką. Pp. Ignacy 
Kołecki 2000 cegieł z przywózką. K. Głowacki 
1000 cegieł z przywózką, St, Chwiałkowski bez- 
płatną zwózkę do 1000 cegieł, Sawieki bezpiat- 
ną zwózkę do 600 cegieł Jąranowski bezpłatną 
zwózkę do 1600 cegieł, Wietrzyński bezpłatną 
zwózkę 4000 cegieł, Putynkowski bezpłatną zwóz- 
kę do 1600 cegieł, Celestyn Makowski bezpłatną 
zwózkę do 1000 cegieł i furę piasku. 

Ofiarodawcom „Bóg zapłać“. O dalsze ofia- 
ry prosi X. proboszcz Zakryś. 

— (Cennik. Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
tut. Magistratu który podaje ceny maksymalne 
na artykuły pierwszej potrzeby. Cennik powyż- 
szych towarów na kartonie drukowanego nabyć 
można w ekspedycji „Głosu Wąbrzeskiego*. 


— Ważne dla myśliwych. W listopadzie 
wolno jest polować: na jelenie, daniele, rogacze, 
(z wyjątkiem koźląt i cieląt), na borsuki, zające, 
cietrzewie, jarząbki, bażanty, kuropatwy, pardwy, 
dzikie kaczki, bekasy, oraz na wszelkie ptactwo 
błotne i wodne. 

W tym mięsiącu jelenie i rogacze bić najlepiej 
z podjazdem lub na podchodnego; dziki chodzą w 
tym czasie w wielkich stadach, a odyńce są już 
przy trzodach, gdyż z końcem miesiąca nadchodzi 
czas lochania. Lis myszkuje w dniu mglistym 
po polach i zachodzi już nocą do wiosek po gęsi 
i kury, a dniem czyha w oczeretach i krzakach. | 
Na każdym nowiu nadarza się myśliwemu sposob- | 
ność śledzenia bacznie tych rabusiów itępienia ich. 


można jednak strzelać je przy nagankach polnych 
lub kotłach, urządzanych na zające, które w tym 
czasie rozpoczęły się już na dobre. 

— Śmierć króla żelaza. Mieszkańcy mia- 
sta naszego przypominają sobie zapewne wystę 
py króla żelaza Rozkwasa. Roku ubiegłego wy- 
stępował w ogrąfźie Strzelniey W ostatnim ty- 
godniu dawał swe przedstawienia w Kościerzynie. 
W programie miał również przejszd samocho- 
dem przez niego. Podczas tej sensacji szofer 
skręcił mylnie kierownicę i przejechał Rosk waso- 
owi przez szyję. W kilka chwil później zakoń- 
czył on swe życie. 

Kanold w Polsce. Znana powszect nie 
fabryka cukierków Śmietankowyh „Kanold*, za- 
łożona w Góthborgu w Szwecji, która posiada 
już oddziały fabryczne w Paryżu, Medjolanie 
Kopenhadze Wiedniu, Pradze, Berlinie itd., 
otworzyła także w Polsce swój oddział fabry- 
czny. Nabyła obszerne nieruchomości w Łeszńie 
(Wielkopolska), rozbudowała je znacznie i do- | 
stosowała do własnych swych potrzeb. Fabryka | 
leszezyńska urządzona jest na około 500robo- | 
tników, zatrudnia obecnie już kilkaset i zamie- | 
rza niebawem obok cukierków śmietankowych 
wyrabiać także drażetki i twarde cukierki. Cu- 
kierki „Konold* słyną na eały świat z swej do- 
broci, przedewszystkiem dlatego, że zużywa się 
do ich wyrobu tylko najleprzego surowca a fa- 
brykaeją sama odbywa się z uwzględnieniem 
wszelkich prawideł hygienicznych. 

Firma „Ksanold* zostałą w Polsce zarejestro- 
wana jako towarzystwo akeyjne, a do tej rady 
nadzorczej należą prócz znanych obywateli le- 
szczyńskich także poważani i znani obywatele 
poznańscy. 

— Założenie Towarzystwa Czeladzi Ka 
tolickiej. W zeszłą niedzielę założono w na“ 
szem mieście towarzystwo, którego brak odczu” 
wano od dłuższego czasu. Zebranie o godz, 2.2 


Na kuropatwy polowanie już właściwie skończone; | 


Uroczystość św. Stanisława Kostki w Wąbrzeźnie. 


Szanowni Parafjanie Wąbrzescy! Dzień św. 
Stanisława Kostki w roku bieżącym uroczystością 
i w naszej parafji musi być wspaniałą i pamiętną 
dla młodzieży: Chodzi o uczczenie świętego, 
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ży naszej. 
Kościół nasz św. Matka troskliwa o dobro wszyst- 
kich narodów, w osobie św. Stanisława Kostki 
dał nam potężnego orędownika u Boga i mło- 
dzieży całego świata wzór anielskiej czystości. 
Uczcijmy pamięć świętego ziomka godnie. 

Zbierajmy się codziennie w kościele na so- 
lennych nieszporach z wystawieniem Najwiętsze- 
go Sakramentu. — Młodzieży, naśladuj św. Sta- 
nisława Kostkę, który co niedzielę i święto spo- 
wiadał się i Komunję św. przyjmował — i przy- 
stąpcie Wszyscy do spowiedzi i Komunii św. 

Obywatele, odświętnie ubierzcie domy, niech 
powiewają chorągwie na każdym domu, w oknach 
niech widnieją obrazki św. naszego Rodaka. 

Uroczysty pochód na solenne nieszpory 
w niedzielę niech zgromadzi wszystkich, po- 
chód ten niech się stanie wielką manifestacją na 
cześć św. Stanisława i na pobudkę dla naszej 
młodzieży, niech będzie niezbitym dowodem, że 
potrafimy uznać, cenić i kochać tych co święte 
wiedli życie i że pragniemy uczcić ich należycie, 
— ale też naśladować. W tym pochodzie niech 
wezmą udział wszyscy: Szkoły z Szanownem 
Nauczycielstwem, Bractwa i Towarzystwa Mło- 
dzieży i wszelkie inne Towarzystwa z sztandara- 
mi. Niech nie zabraknie nikogo. 


Młodzieży, Obywatelstwo, Towarzystwa 
połączmy się w tej jednej myśli, aby uczcić 
wielkiego świętego i ziomka i w kościele i poza 
kościołem, aby dzień ten upamiętnić pokoleniu 
dorastającemu, aby ono nigdy nie zapomniało: 

że „piękny jest tylko rodzaj czysty”, 
że tylko czystego pamiątka nieśmier- 
-~ telna jest", 
że tylko jego „pamiątka znajoma jest 
u Boga i u ludzi.“ 
Porządek uroczystości na cześć św. Stanisława: 


l. Friduum: piątek, sobota i niedziela 
i2, 13, 14 bm. nieszpory z wystawieniem Naj- 
świętszego Sakramentu: w piątek i w sobotę 
o godzinie 8 wieczorem, w niedzielę o godz. 3 
(trzeciej) po południu. 

Spowiedź św. dla młodzieży całej parafji : 
|. Powszechne szkoły miejskie: spowiedź św. 

w czwartek od godziny 3 (trzeciej), Komunja 

św. w piątek o godz. 7,15. 

2. Gimnazjum : w piątek od godziny 3 (trzeciej) 

Komunja św. w sobotę o godz. 8 
3. Powszechne szkoły z wiosek : w sobotę od rana. 

4 Stowarzyszenie Młodzieży, Bractwa, Sokół, 
harcerze i młodzież niezorganizowana w so- 
botę od godz. 3-ciej. 

JI. Nabożeństwa przedpołudniowe: 

W piątek wspólna Komunja św. o godz. 
7,15 dla szkół powszechnych miejskich. 


W sobotę nabożeństwo gimnazjalne i wspól- 
na Komunja św. o godzinie B-ej. 


zagaił prezes komitetu p. Centlewski, który przy- 
witał. ks. prob. Zakrysia, ks. prof. Żyndę, ks. 
wik. Mówińskiego, p. Rujnera wiceprezesa Tow. 
Samodzielnych Rzemieślników i wszystkich o- 
becnych. 


Zebranie rozpoczęto pieśnią: Kto się w 
opiekę. Sekretarz Zieliński przeczytał protokóły 
komitetu organizacyjnego i porządek obrad. Ks. 
proboszcz Żakryś i p. Rujner gorąco zachęcali 
do założenia takiego towarzystwa, ale radzą wy- 
brać dobrych kierowników. Obszerny referat o 
korzyściach, niekorzyściach, łączności w towarzy- 
stwie i trudnościach w założeniu wygłosił ks. 
prof. Żynda. 


Pan Perliński zaznacza, że towarzystwo po- 
winno mieć charakter kulturalno-oświatowy i ra- 
dzi, aby towarzystwo opierało się oj [ow. Sam.Rze- 
mieślników. Pan Centlewski radzi, aby również 
członkowie zwracali baczną uwagę na uczni. Na 
powyższe dwa tematy wyłoniła się dłuższa dy- 
skusja, w której zabierali głos pp. Balicki, Perliń- 
ski, Wilamowski, Rujner i Bużyński. Pan Balic- 
ki nadmienił, aby towarzystwo było zupełnie bez- 
partyjne i opierało się na zasadach katolickich. 
Ks. prob. Zakryś zaznaczył, że cieszy się, że tyle 
jest obecnych i że zabierają głos w dyskusji. 

Na marszałka zebrania wybrano jednogło- 
śnie p. Rujnera. 


Tymczasowy statut towarzystwa przeczytał 
protokolant p. Wilamowski. Przystąpiono do wy- 
boru zarządu. Na ławnika wybrano p. Kamiń- 


skiego. Tajnem głosowaniem wybrano na 34 
głosów p. Perlińskiego (24 głosów), na zastępcę 
p. Balickiego (19 głosów) jawnie wybrano sekre- 
tarza p. Wilamowskiego a na zastępcę Zieliń- 
skiego, skarbnikiem p. Kownackiego, gospoda- 
rzem p. Jeszkiego, ławnikami pp. Kamińskiego i 
Centlewskiego. 
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Nabożeństwo dla szkół powszechnych i Ko- 
munja św. o godz. 9. W niedzielę nabożeństwo 
i wspólna Komunja św. Młodzieży o godzi- 
nie 9,30. 

[V. Pochód: w niedzielę z placu luksusu 
do kościoła na nieszpory: zbiórka o godz. Ż-ej 
(drugiej). Po nieszporach ulicą Przemysłową na 
rynek, tamże przemówienie inspektora szkół pa- 
na Reiskiego. Porządek pochodu: Orkiestra, 
powsz. szkoły: żeńska i męska, harcerki, harce- 
rze, Sokół, Bractwa: panny, matki, ojcowie, III. 
Zakon, Panie Miłosierdzia św. Wincentego, Sto- 
warzyszenia świeckie podług starszeństwa, Lutnia, 
konni Sokoli. 

Akademja na cześć św. Stanisława Ko- 
stki o godz. B. wieczorem na sali pana Szy- 
mańskiego. 

Komitet obohodowy. 

Koerner, starosta — Schwarz, burmistrz, Dr. 
Markowski, dyrektor gimnazjum, Balcerski, prze- 
wodniczący sądu pow., — Reiske, inspektor szkół 
powsz., Tarnowicz, kierownik szkoły Wydział., 
Pellowski, kierownik powsz. szk. żeńskiej, Nałęcz, 
kierownik powsz. szkoły męskiej, Cesarz, dyre- 
ktor poczty, Fiutowski, naczelnik urzędu budowł., 
Grzywacz, naczelnik urzędu Skarbowego, Biniaś, 
komendant Pol. Państw., Hapka, zast. naczelnika 
Kolej. Ks. proboszcz Jan Zakryś, Szczuka, wy- 
dawca „Głosu Wąbrzeskiego*, Fenskowa, prze- 
łożona Matek Różańcowych, Szczygielska, prze- 
łożona Panien Różańcowych, Isbrandtówna, prze- 
łożona Ill. Zak., Bryks, przełożony Ill. Zakonu, 
Ks. Jan Mickholz, dyrektor Dzieła św. Dziecięc- 
twa Pana Jezusa, Ks. Mówiński, Patron Stowa- 
rzyszenia Katolickiej Młodzieży męskiej, Ks. Le- 
wańczyk, patron Stowarzyszenia Katolickiej Mło- 
dzieży żeńskiej, Markuszewski, prezes Bractwa 
Strzeleckiego, Jezierski, prezes Korporacji Kup- 
ców, Chwiałkowski, prezes Tow. Spiewu „Lutnia“, 
Cander, zast. prezesa Tow. Lud., Gaszyński, 
prezes Towarzystwa Podoficerów, Szczuka, pre- 
zes Tow. Samodz. Rzemieślników, Gaszyński, 
przewodniczący Związku Towarzystw, Czerwiń- 
ski, prezes Tow. gimn. „Sokół“, Baranowski, pre- 
zes Tow. Powstańców i Wojaków, Łukiewska, 
prezeska Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo, Kurkierewicz, naczelnik Ochotn. Straży 
Pożarnej, Cander, prezes Zjednoczenia Zawodo- 
wego Polskiego, hr. Dąmbski, prezes „Kółka Rol- 
niczego”, Nałęcz, prezes Stowarz. Chrześć. Narod. 
Naucz. Szkół Powsz., Demski, prezes Stow. Urzędn 
Państw. i Komun., Gwizdalski, prezes ol- 
skiego Związku Kolejowców, Nowakowski, pre- 
zes Stowarzyszenia Katol. Młodz. Męskiej, Si- 
korska, prezeska Stowarz. Katol. Młodz. Zeńskiej, 
Domańska, prezeska Tow. Spiewu Młodz. Zeń- 
skiej św. Cecylji, Ks. profesor Żynda, generalny 
sekretarz Związku ŚStowarz. Kat. łodzieży, 
Dembska, Komendantka Harcerek, prof. Mikita, 
komendant harcerzy, Przystalski, prezes Tow. 
Pocztowców, Kurzyński, prezes Tow. Spiewu 
Moniuszko. 

Komitet Wykonawczy. 
Czerwiński, Rujner, Ks. Jan Zakryś. 
Z polecenia: X. Jan Zakryś, proboszcz, 


Pan Rujner podziękował, za tak prędki wy- 
bór zarządu i przewodnictwo oddał prezesowi p. 
Perlińskiemu. Poczem uchwalono jeszcze skir 
kę i wstępne oraz inne sprawy wewnętrzno-towa- 
rzyskie. O godz. 5 po poł. zakończył zebranie 
p. Perliński. 

— Pierwsze strzelanie Towarzystwa Pow- 
stańców i Wojaków. W niedsielę, 7 listopada 
br. urządziło towarzystwo Powst. i Wojaków 
strzelanie, premjowe, w którem brały udział to- 
warzystwa Pow. i Wojaków, Podof. Rez., Sokół 
Młodzież Kat. i Bractwo Strzeleckie. Zawodom, 
strzeleckim sprzyjała nadzwyczaj śliczna pogoda, 
to też członkowie licznie zębrali się o godzinie 
13 w strzelnicy, aby brać udział w zawodach. 
Karabinów, amunicji i nadzoru nad strzels- 
niem udzielił 63 p. pisch. w Toruniu. Przez ca- 
łe popołudnie rozlegał się po mieście raz po raz 
huk strzałów karabinowych, przypominając kāż- 
demu byłemu żołnierzowi miłe ehwile, spędzone 
na strzelaniach w wojskowej służbie czynnej. 

O godzinie 16,30 zakończono strzelanie, pod 
koniec którego przybył do strzelniey ojciec na- 
szego grodu p. burmistrz Schwarz. 

Następnie odbyło się krótkie zebranie jury, 
w skład której wchodzili druhowie: Baranowski 
prezes P.i W., Gaszyński prezes Podof. Rez., 
Markuszewski prezes Bractwa strzelęekiego, Czer 
wiński preres Sokoła, Nowakowski prezes Kat. 
Młodz. Polskiej i Regowski P.i W. Posiedzenie 
miało na celu ustalenie najlepszych wyników 
i podział nagród, ofiarowanych częściowo przez 
druhów, częściowo zakupionych przez P. i W. 
i Podof. Rez. 

Przed rozdaniem nagród wygłosił druh Ba- 
ranowski prezes P. i W. krótką aló treściwą 
mowę wyrażając podziękowanie wojsku, repre- 
zentowanemu przez sierżanta instrukcyjnego 63 
pp. za udzieloną pomoce, panu burmistrzowi za 
łaskawe przybycie, oraz wszystkim druhom ze 


branie udziału w zawodach. Następnie wręezo- 
no łistę p. burmistrzowi celem wręczenia nagród 
zwycięzcom. W swem przemówieniu ałożył ðn 
towarzystwom w imieniu obywatelstwa tutejsze- 
go serdeczne życzenia pomyślności i dalszego 
rozwoju. 

Dalej przyobiecał p. burmistrz udzielić swej 
pomocy przy mającej się budować strzelniey. 
Po przemówieniu rozdał p. burmistrz nagrody, 
które otrzymali druhowie: Sierawski — za naj- 
lepszy strzał mistrzowski tego dnia. I. nagro- 
dę, Rogowski II. Grzegorczyk, III. Piotrowski 
Paweł, IV. Sierawski, V. Sandobry, VI. Rei- 
manny, VII. Tylicki, VIII. Cander. Ogólny wy- 
nik strzelania był dobry. 

Po krótkiej pogawędce rozeszli się druhowie 
w zupełności zadowoleni ze spędzenia popołudnia. 

Niechaj więc ruchliwość towarzystw będżie 
pobudką dla tych opieszałych, którzy dotychezas 
nie są w żadnej organizacji wojzkowej. Niechaj 
wsżyscy spieszą do szeregu, aby raz gdy ojczy- 
zna nas wołać będzie, módz pókazać całemu Świa 
tu, że nie spoczywaliśmy ale pracowaliśmy nad 
sobą i stoimy na wysokości naszego zadania na 
równi z innemi państwami zagranicznemi. 

— Wieczór Pieśni Tow. śpiewu młodzieży 
żeńskiej św. Cecylji. Organizatorzy włożyli 
w urządzenie i przygotowanie impresy ogrom 
ofiaraej pracy, to też staraniaich wydały owocny 
plon. Wieczór pieśni wypadł pod każdym wzglę- 
dem doskonale. Nie było ani jednego słabego 
punktu, całość wyglądała nadzwyczaj harmonij- 
nie i ładnie. 


Program rozpoczęto przemową ks. prob. 
Zakrysia, patrona towarzystwa. który objaśnił 
całą historję towarzystwa, które założone zostało 
w roku 1913, dalej wykazał żywotność i chęć 
rozwoju towarzystwa. Następnie odśpiewano 
pieśni chórowe i pieśń towarzyska, „Postój pię- 
kna gołąbeczko” „Kołysanka i Krakowiankę”. Dy- 
rygował p. Zydorczak. Wszystkie pieśni od- 
śpiewano bardzo dobrze i śmiało można powie- 
dzieć, że towarzystwo stale postępuje naprzód. 

Dalszym punkter: programu były pieśni solowe 
p. dyrektorowej Ledwochowskiej z akom- 
panjamentem fortepjanu, przy fortepjanie ks. wi- 
karyMówiński. Pieśni wypadły wprost imponu- 
jąco i zadziwiająco. Huczne oklaski były naj- 
lepszem odzwierciedleniem zadowolenia publiczno- 
ści. P. Ledwochowska odśpiewała „Znasz li kraj“, 
„Dlaczego teraz nie mogę gdzieś z tobą“, a na 
rzęsiste oklaski musiała jeszcze odśpiewać pieśń 
trzecią, nie będącą wcale w programie. P. Gul- 
dówna odegrała bardzo ładnie przy fortepianie 
„Sonata“ op. 27 Beethovena. 


Przedstawienie „Złoty strumień“ odegrano 
i wystawiono wspaniale. Przedewszystkiem [już 
sama sztuka posiada wielką wartość artystyczną, 
a ze względu na treść religijną stoi na wysokiej 
wyżynie. Amatorki pokonały wszelkie trudności 
z zadziwiającym zapałem odgrywając swe role 
umiejętnie i poprawnie. 

Wieczorki takie posiadają wielkie znaczenie 
społeczno-narodowe i religijne, przeto spodzie- 
wamy się, że towarzystwo urządzi tego rodzaju 
imprezy częściej. Po przedstawieniu odbyły się 
tańce, które trwały do godz.2 o północy. Al-ka 

Grudziądz. W ub. poniedziałek o godzinie 
7 rano odbył się w lasku podmiejskim pojedy- 
nek  pómiędzy oficerem rezerwy Szramkiem 
a kierownikiem oddziału wznanej fabryce wyro- 
bów gumowych „Pepege* Adamem Kohnem. 
Ofiarą pojedynku padł Kohn, który otrzymaw- 
szy strzał w czoło, w kilka gekund wyzionął 
ducha. Tłem pojedynku była obraza osobiste. 
Prokuratura wszezęla dochodzenia i nakazała 
aresztowanie Szramka, który dotąd się ukrywa. 

— Lublin. Straszna tragedja małżeńska. 
W powiecie Puławskim we wsi Iglinie miała miej- 
sce niezwykłą tragedja małżeńska. Do miejscowe- 
go proboszcza ks. Sitkowskiego zgłosił się gospo- 
darz Andrzej Wawer, prosząc o pogodzenie go 
z żoną Felicją, która utrzymywała romans z po- 
mocnikiem gminnego sekretarza. (idy proboszcz 
zaprosił małżeństwo do siebie, w rozmowie żona 
oświadczyła, iż ucieknie z domu w razie gdyby 
nie otrzymała rozwodu, Wówczas zrozpaczony 
mąż wyjął rewolwer i celnym strzałem położył ją 
trupem na miejscu w oczach księdza. Zabójcę are- 
sztowano. 


Netowania giełdy płodów rolniczych 


w Poznaniu 
z dnia 20 pseździernika 26 „r 
ZY00 7300 6 A E E O SOB KD 38 50—39,50 
PRZEBIGR 1110-00 a aea A ZYKA 47,00—50,50 
IL: AA EESE cy; Ci: AAA POJĘTA 28,00 —31,00 
JeGzBIEŃ: BTOW OLE Pre KA N aAA 34,00, —39,00 
OWIES W ZEE Ba 1 04: 30,00—32,00 
Mąka żytnia 70 proce. . . . «. . « « 1 s s » » —57,7 
Mati R dry OKRE NAC era a —56,25 
Mąka pszenna 65 proc. . . . . . «. . . « « » 11,60—74,50 
Otreby SPD 07% 5 aiw ŻW 010 dec in Też 256,50—26,50 
Otręby DRZEDNE 60001700 6005 0Ł.SY 6 Fa —26,50 


Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 
Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego* Wąbrzeźno 
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Urzedonemiadomaści 


miasta 
Wąbrzeżne 


OQbwieszezenie. 


Na mocy rozporządzenia Rady Mini- 


strów z dnia 10. IL. 26r. © uregulowaniu 
cen przetworów zbóż chlebowych, mięsa 
i iego przetworów pp. (Dz. U. R. P. Nr. 
18. poz. 101, w myśl art. |. pkt. c usta- 
wy z dnia 29. XII 1925 r. o zabezpiecze- 
niu podaży przedmiotów powszedniego 
użytku (Dz. U. R. P. Nr. 1 1926. r. poz. 
2) wyznacza Magistrat miasta Wąbrzeżna 
według swej uchwały powziętej dnia 9. 
XI. 1926 r po wysłuchaniu opinji miej- 
scowej Komisji dla badania ceny obo- 
wiązujące w mieście Wąbrzeźnie następu- 
jące ceny: 

|. Mięso wołowe z kością 


500 gr. zł. 1,00 
RAZY: M0 


2. „. bez kości „20 
3. „ wieprzowe z ko- 

ścią lub bez kości 4.2210 Gl ;20 
4. Okrasa ». „sa aU E 
5. Słonina wędzona 37 6 AGIEZUO 
6. Boczek wieprzowy ni BSE rd BH 
7. Sadło oz ZRAEZNO 
8. Smalec wieprzowy 5 KS OSAN AE 
9, Cielęcina od przodu 

lub części tylnej RNE RE 7: 
10. Skopowina sk e JAM 
Il. Kiełbasa zwykła 

(czosnkówka) s GAR d3Ł0 
12. Wątrobianka NR Kł Lo U” 
13. Kiszka kwista (salcesn) „ „ „ 1,20 
14. Chleb: 


cena wagi chleba odpowiadać po- 
winna rzeczywistej hurtownejcenie 
mąki równej wagi. 

Powyższe ceny obowiązują od dnia 
następnego po publicznem ogłoszeniu i są 
cenami maksymalnemi, to znaczy, że nie 
wolno ich przekraczać. Niższe ceny są 
dopuszczalne i pożądane. 

Ceny na pieczywo, mięso i wyroby 
mięsne obowiązują wszystkie miejsca 
sprzedaży i powinny być wywieszone w 
każdem miejscu sprzedaży — widoczne 
dla konsumentów. 

inni żądania lub pobierania cen 
wyższych lub nieujawniania tychże cen, 
ulegną karze aresztu do 6 tygodni lub 
grzywnie do 10,000 zł oraz być może o- 
rzeczona konfiskata przedmiotów, do któ- 
rych odnosi się czyn przestępczy. 

Od uchwały zarządu gminy przysłu- 
guje każdemu z członków komisji do ba- 
dania cen prawo złożenia zażalenia w 
terminie trzydniowym od daty ogłoszenia 
uchwały do właściwej władzy nadzorczej, 
która decyduje ostatecznie. Zażalenie 
składa się na ręce kierownika zarządu 
gminy, który przesyła je wraz z protoko- 
łami uchwał komisji i zarządu gminy do 
trzech dni właściwej władzy nadzorczej. 

Złożenie zażalenia nie wstrzymuje 
samo przez się wykonania uchwały za- 
rządu gminy. Jednakże skarżący może 
się zwrócić do władzy nadzorczej o wstrzy- 
manie wykonania uchwały zarządu gmi- 
ny, a władza ta może temu zadosyću- 
czynić, jeśli względy publiczne nie stoją 
na przeszkodzie. 

Posterunek Policji Państwowej w Wą- 
brzeżnie „otrzymał polecenie przeprowa- 
dzania ścisłej i stałej kontroli co do prze- 
strzegania postanowień powyższego ob- 
wieszczenia. 


Wąbrzeźno, dnia 9 listopada 1926 r. 


L. dz. 1542226. IL. B. 
KE AGISTEŁAT 


(—) Schwarz, burmistrz. 


Trochę domieszki do kawy 


„Śileńsa* 


dodaje kawie nieporównanego smaku 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKELHAUSEN, TÓW. AKC. STAROGARD - POMO 


I AN a 

Ogłoszenie. 
We wtorek, dnia 16 listopada br. 

odbędzie się w Wąbrzeźnie (Pomorze) 


JARMARK 


kramny i na konie 
Spęd bydła i trzody chlewnej jest 
z powodu zarazy pryszczycy niedo- 
zwolony. 
Wąbrzeźno, dn. 9 XI. 1926 r. 


Magistrat 


(—) Schwarz, burmistrz. 


Obwieszczenie 


Oficerom i szeregowym rezerwy przy- 
pominam, że obowiązani są najpóźniej 
w 8 dni po zwolnieniu z służby w woj- 
sku zameldować się w Urzędzie Policyjnym 

- Meldunkowym, a także każdą zmianę 
miejsca zamieszkania zgłosić w tymże 
Urzędzie w ciągu 8 dni. 

Zaniedbanie tych obowiązków karać 
się będzie w |myśl postanowień karnych 
Ustawy o powsz. obowiązku służby woj- 
skowej z dnia 23. V. 1924 r. (Dz.U. RP. 
nr. 61 poz. 609). 


Wąbrzeżno, dn. 5. XI. 1926 r. 


Urząd Policyjny 


(—) Schwarz, burmistrz. 


Obwieszczenie 


Na mocy Ustawy o powsz. obowią- 
zku służby wojskowej z dnia 23. V. 1924 r. 
(Dz. U. R. P. nr. 6l. poz. 609) wzywam 
wszystkich mężczyzn urodz. w roku 1906 
oraz tych, którzy w bieżącym roku koń- 
czą 20 lat życia tudzież wszystkich męż- 
czyzn w wieku od lat 2| wzwyż, którzy 
z jakichkolwiek przyczyn dotychczas do 
spisu poborowych w Wąbrzeżnie lub in- 
nej miejscowości się nie zgłosili wzgl. 
nie stawali przed Komisją poborową, aby 
bezzwłocznie, a najpóźniej do dnia 3l 
grudnia 1926 r. zgłosili się w Miejskim 
Urzędzie Policyjnym w godzinach od 9-1 
(oprócz soboty) celem rejestracji. 

Przy zgłoszeniu należy przedłożyć 
dokument urodzenia. 

Zgłoszenia się do ochotniczej służby 
w wojsku wzgl. jej odbycie przed wej- 
ściem w wiek poborowy nie zwalnia od 
obowiązku zgłoszenia się do spisu pobo- 
rowych. 

Osoby, które z nieusprawiedliwionych 


dzialności w myśl postanowień karnych 
wyżej nazwanej Ustawy. 


L. dz. 15336]26. II. B. 
Wąbrzeźno, dnia 5. XI. 1926 r. 


Urząd Policyjny 


(—) Sehwarz, burmistrz 


Przetarg przymusowy 


W piątek, dnia 12 listopada 1926 r. 
o godz. 10-tej przed poł. sprzedawane 
będzie najwięcej dającemu za natychmia- 
stową zapł. gotówką obok kościoła ewangel. 
jedae biurko, dwa mocne stoliki 
| z marmurowemi płytami i 1 stół 


| Miejski Urząd Egzekucyjny. 
| 


O Z A e e A A Z A NN a e e 
ZE ARA 


(—) Schwarz, burmistrz. 


„FUTROPOLÌ 


Mostowa 27 


Skład iater Tornń 


Pierwszorzędna pracownia kuśnierska 
|E Kupnjezay wszelkie rodzaje surowych 
| skórek, lisy, zające, tchórze, 
| tumaki, wydry, popielice, źre- 


baki i inne. 
e a 


Płacimy najwyższe c<cny 


ŁÓW 2 STANKE E 

> 8 A Möre WKO < 
Grand Cardinal = Cordia! Medoc 
RZE, ZA%4:1846 


Niniejszem zawiadamiamy naszych P. T. Człon- 
ków i Klientów, że kierownikiem oddziału naszego 


w Wąbrzeźnie naznaczony został p. 


Stanisław Flobot 


dotychczasowy kier. oddziału w Tozewie, który 
objął swe obowiązki z dniem 5 bm., dotychczaso- 
wy zaś kierownik oddziału w Wąbrzeźnie p. 


W. Trzcziński 


ustąpił ze stanowiska z dniem | bm. 


Pom. Stom. Rolniczo-Handlowe 


Spółdzielnia z ogr. odp. w Toruniu 


Na sprzedaż 
dywan pluszowy 2.30 


Przetarg przymusoby 
Dnia 12 listopada 1926 r. o godz. 

2 po poł. sprzedawać będę najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatę go- 


& 
tówką u p. ST. BUSZCZYNSKIEGO 


X 1.65 lustro duże 
salonowe z komzolą, 
szafa do rzcczy, dwa 
prawie nowe chodniki, 
obrazy i inne rzeczy 

Także umeblowany 


1 ko =p isania, szafę żelazn Woś ar" 
ma ? 
c. > a Przyjmuję 


Główezewski, Komornik sądowy, Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusony 


Dnia 13 listopada 1926 r. o godz. 
10 p. poł. sprzedawać będę najwięcej da- 


bieliznę 


do prasowania 
Kościuszki 10 III piętro 
dom p. Lontkowskiego 


jącemu za R o Pia ags ute SB Dziennie 

tówką u p. L IKA i 

w Wabrzeżnie przy ul. Kolejowej F L AK I 
porcja 75 gr 


lustro, maszynę do szycia 
Główczewski, komornik sądowy, Wąbrzeźno. 
POLECAMY: Sry makucty 
KUPUJEMY: zboże i nasiona 


wszelkiego rodzaju 
Wymiana mąki 
Hobenkircher Spar- n. Darlehnskasgen Verein 


Spółka zap. z nieograniczoną odpowiedzialnością 


KSIĄŻKI (POM.) Telefon 9. 


Nagi Bieprzone 


porcja 1,20 zł 


Hotel pod Białym Orłem 
KKK TIKRKIIKK 


akuszerka 


w Wąbrzeźnie 
ul. Matejki 5 


W. Zawadzka 


Niniejszem zawiada- 
miam moją Szan. Kli- 
entelę iż mam na sprze- 
daż gotowe snkuje wła- 
snej+ pracy po bardzo 
przystępnych cenach 

Z poważaniem 
BATZOWA 


Polecam stale? 


Prima sery tylż., szwajcarskie, 
limborskł, parmezanowy, ziółkowy, 
harceński, śmietankowy, kamenbert itd. 
Świeżo wędzony łosoś, węgorze, flundry 
pitlingi i sielawki 
Sardynki w oliwie, sardelle słone, 
kiłosy, śledzie opiekane, zaprawiane 
rolmopsy, śledzie bez ości, 
minogi, matjasy angielskie, 
kalafiory, pomidory, jabłka, 
gruszki i cytryny 


Kiszona kapusta? Kiszone ogórki: 
Fr. Szymański 


Tel. 5 Tel. 5 
Skład delikstssów, Rynek. 


Wł. Kuierski 
Grudziądz 


fabryka bloków kasow. 
szutych I bezkońcowych 


Zażądać oferty iwzory 


Lo, so cor 


Dzielni sumienni 


za wysoką prowizją mogą się zgłosić Rozpoeszechnieje e 


Józef Geraficki, skład masz 


YN : 
GRUDZIĄDZ, Chełmińska . (Glos Wąbrzeski” 


